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BUDOWA GEOLOGICZNA SYNKLINORIUM SZCZECIŃSKIEGO 

Prowadzone systematycznie od kilku lat ba­
dania podłoża podkenozoicznego niżu powodu­
ją nieustanną ewolucję poglądów na temat je­
go budowy. Ulegają zmianom kontury i prze­
bieg dawniej znanych jednostek struktural­
nych i tektonicznych, pojawiają się nowe jed­
nostki, zmieniają swą budowę jednostki daw­
niej znane . . 
Wśród pojawiających się wciąż nowych 

geologicznych nazw regionalnych znalazło się 
także pojęcie "synklinorium szczecińskie" wy­
pierające pojęcie dawniejsze - "niecka szcze­
cińska''. 

Przez synklinorium szczecińskie będziemy 
rozumieli dalej obszar zawarty między anty­
klinorium pomorskim na północo-wschodzie 
a monokliną przedsudecką na południu i po­
łudnio-zachodzie. Ku NW synklinorium szcze­
cińskie przedłuża się na obszar Niemiec. 
Od SE graniczy ono z synklinorium mogileń­
skim. U mowną granicę między obydwoma syn­
klinoriami kładziemy na osi antyklin Trzcian­
ki - Rogoźna. 
Umowną granicę między synklinorium 

a antyklinorium pomorskim wyznaczamy na­
tomiast na linii intersekcyjnej spągu kredy na 
powierzchnię podkenozoiczną. 
Umowną granicę z monokliną przedsudecką 

wyznaczamy jedynie na przekrojach sejsmicz­
nych w miejscach silnego zwiększenia upadów 
warstw zapadających ku N i prowadzimy ją 
przez Szamotuły - Krzyż - Choszczno. 

HISTORIA BADA~ 

Poglądy na budowę tak określonego obszaru 
krystalizowały się w ciągu długiego czasu. 

Najwcześniejszą koncepcję dotyczącą raczej 
głębszych pięter strukturalnych znajdujemy 

u M. Limanowskiego (6). Wyznaczony przez 
niego zasięg hercynidów i kaledonidów na 
obszarze dolnej Odry i dolnej Warty pozostaje 
po dziś aktualny. Natomia::;t wnioski Limanow­
skiego dotyczące utworów mezozoicznych, 
zwłaszcza kredowych, mają już tylko znacze­
nie historyczne, chociaż w wielu miejscach za­
dziwiają trafnym ujęciem. 

Bezpośrednio po II wojnie znajomość budo­
wy geologicznej poszczególnych obszarów po· 
sunęły naprzód prace E. Passendorfera (8) oraz 
W. Pożaryskiego (10). Jednakże dopiero J. Sam­
sonowicz (16) przedstawił pierwszy syntetycz­
ni obraz struktur naŻywanyoh dziś antyklino­
rium kujawsko-pomorskim i synklinorium 
szczecińsko-mogileńsko-miechowskim. 

W dalszym rozwoju badań spośród prac ogól­
nych na wzmiankę zasługuje pierwszy podział 
strukturalny Folski dokonany przez W. Poża­
ryskiego (11) oraz mapa geologiczna Folski 
W. Pożaryskiego i E. Riihlego w skali 
l : l 000 000 (1956 r.), w szczegółach korygująca 
wspomnianą już mapę Samsonowicza. 

Koniec lat pięćdziesiątych przynosi zresztą 
nieustannie nowe dane korygujące i uzupełnia­
jące wciąż zmieniający się obraz budowy geolo­
gicznej zachodniej Polski. N aj więcej zasług po­
łożyli tu W. Pożaryski (13) oraz J. Znosko (18). 
Także wśród opracowań regionalnych doty­

Czących synklinorium szczecińskiego znajduje­
my pracę W. Pożaryskiego (12). Wykazano 
w niej po raz pierwszy, że rzekoma niecka ma 
strukturę synklinorium. Autor opierając się 
wyłącznie na obrazie grawimetrycznym i mało 
wiarygodnym (jak się obecnie okazało) wier­
ceniu w Sławęcinie, rysuje w synklinorium 
dwie synkliny rozdzielone tzw. antykliną Star-
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Ryc. 1. Mapa geologiczna pólnocno-zachodniej 
Polski opracowana przy użyciu materiałów publi­

kowanych R. Dadleza i J. Wyżykowskiego. 
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· Fig. 1. Geological map o! the north-western Poland, 
elaborated on the baSlis of the published materials o! 

R. Dadlez and J. Wyżykowski 



Ryc. 2. Przeglądowa mapa strukturalna spągu kredy 
s·ynkli71:o~um szczecińskiego i monokliny . przed­
su~ec~~e,. Mapę sporządzono w oparciu o przekroje 
se3sm~czne wykonane przez Przedsięb. Geofizyki 
Przem. Naft., wiercenia Państw. Przedsięb. Poszukiw. 
Naftowych i Zakładu Geologii Niżu IG oraz mapy 

grawimetryczne Z. · Kaczkowskiej 

l - izohipsy spągu ·kredy rw metrach, 2 - linie zasięgów 
utworów kredowych, 3 - osie antyikLin, 4 - .osie ·synklin, 
5 - us·kok, 6 - Unia przek,roju, 7 - wiercenia WY'konane 

gardu. Wykonane później badania sejsmiczne 
cżęściowo zdeaktualizowały obraz tektoniczny 
synklinoliurn przedstawiony przez Pożaryskie­
go. Ilość antyklin zgodnie z wynikami badań 
sejsmicznych Przemysłu Naftowego przedsta­
wionymi przez W. Karaszewskiego i M. Jasko­
wiak na "Mapie miąższości kredy górnej w 
synklinorium szczecińsko-mogileńsko-łódzkim'' 
zwiększyła się · do trzech antyklin: Choszczria, 
Reczy i Ińska - Kalisza Pom. (1958 r.) . Mapa 
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Fig. 2. Sketch structural map oj bottom of the Cre­
taceous sedi ments oj the Szczecin aynclinoriu.m and 
Fore-Sudetic monocline. The map was made on the 
basis oj seismic projiles perjormed by the Geophy­
sical Undertaking of Petroleum Industry, oj drilling 
data oj the State Undertaking oj Petroleum Resear­
ches, and oj the Department oj Lawland Geolog,y oj 
Geological Institute, as well . as on the basi s oj gra-

v imetric map, a/ter Z. Kaczkowska 
l - i sohypses of bottom ot Cr etaceous sediments , given in 
metres, 2 - l.ines of ex;tents of Cret aceous sedlment s, 3 
axes of ant.i<ilines, 4 - .axes of s yncJ.ines, 5 - faułt, 6 -

line ot cross-section, 7 - drilling coiiliPlleted 

ta obecnie jest już również zdea~tualizowana. 
Przedstawiona na ryc. l mapa geologiczna syn­
klinorium oraz na ryc. 2 mapa strukturalna 
spągu utworów kredowych zawierają nasze 
obecne dane o budowie tego obszaru, oparte 
na wierceniach wykonanych przez Zakład Geo-· 
logii Niżu IG a zwłaszcza przez Przemysł Naf­
towy. Obok wierceń materiał wyjściowy stano­
Wią również przekroje · sejsmiczne wykonane 
przez Przemysł Naftowy. 
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Geologom Przemysłu N aftowego: mgr J. Ste­
mulakowi, mgr Z. Korabowi, mgr J. Sokołow­
skiemu, mgr C. Nowotarskiemu oraz mgr 
J. Zytko składam w tym miejscu podziękowa­
nie za umożliwienie sprofilowania wierceń 
i udostępnienie przekrojów sejsmicznych. 

TEKTONIKA 

Przekroje sejsmiczne wykonywane przez 
Przemysł Naftowy pozwoliły na ustalenie 
wstępnego obrazu tektoniki fałdowej synklino­
rium. Tektonika synklinorium charakteryzuje 
się mianowicie obecnością kilku długich i wąs­
kich, nieregularnych w przebiegu fałdów. Fał­
dy te - zarówno synkliny, jak i antykliny -
otulone są utworami kredowymi. Szerokość za­
fałdowania antyklin jest na ogół równa szero­
kości zafałdowania synklin. Dowodzi to oroge­
netycznego pochodzenia fałdów, chociaż proce- · 
sy halotektoniczne miały niewątpliwie swój 
wpływ modelujący. 

Do zjawisk halotektonicznych mogą należeć 
gwałtowne pionowe undulacje osi fałdów. Osie 
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Ośno IG-1 
(rzut8,5km) G.o~w 10-1 

Ryc. 3. Przeglądowy przekrój geologiczny przez 
synklinorium szczecińskie i zachodnią część mono­
kliny przedsudeckiej wzdłuż linii C-D (rejon 

Drawna). 

antyklin wyznaczone na przekrojach sejsmicz­
nych pokrywają się z przebiegiem ujemnych 
anomalii grawimetrycznych. Osiom synklin na­
tomiast towarzyszą dodatnie anomalie grawi­
metryczne. Zjawisko to - inwersji grawime­
trycznej - spotykamy głównie w synklinorium 
szczecinskim, a zupełnie wyjątkowo w synkli-. 
riorium mogileńskim (antyklina Turka) i w 
antyklinorium kujawskim. Nie spotyka się go 
natomiast ani w antyklinorium pomorskim, ani 
w północnej części depresji brzeżnej. Na tych 
obszarach bowiem antyklinom odpowiadają do­
datnie anomalie grawimetryczne. Inwersję gra­
wimetryczną w synklinorium szczecińskim 
można wytłumaczyć przypuszczalnie nagroma­
dzeniem w jądrach antyklin większych ilości 
skał lekkich, którymi mogą być sole cechsz­
tynu. Można stąd sądzić, · że salinarne utwory 
cechsztynu w położeniu poziomym osiągające 
miąższość ponad 500 m (otwór Gorzów Wlkp. 
IG : l . na monoklinie przedsudeckiej) zostały 
w synklinach mocno zredukowane. 
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Należy wspommec, że na wielu przekrojach 
sejsmicznych anomalie grawimetryczne cho­
ciaż towarzyszą osiom tektonicznym, są wobec 
nich w pewnym stopniu przesunięte. Zjawisko 
to może wynikać z niedokładności interpretacji 
wyników ł>adań sejsmicznych lub może świad­
czyć, że obszary wyciskania i koncentracji soli 
kamiennej nie muszą być położone ściśle w osi 
fałdów. Teza ta wymaga jednak udokumento­
wania wierceniami. 

Styl tektoniczny fałdów jest różny na obyd­
wu skrzydłach synklinorium. W części bliższej 
antyklinorium pomorskiemu fałdy są wyższe, 
węższe i bardzo nieregularne w przebiegu. 
W skrzydle bliższym monoklinie przedsudec­
kiej są szersze, płaskie i o bardziej ustalonym 
kierunku przebiegu osi. 
Fałdy są ustawione skośnie do ogólnego prze­

biegu synklinorium. Przykładem może tu słu­
żyć stosunkowo najlepiej rozpoznana struktura 
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Fig. 3. Sketch geological cross-section through the 
Szczecin synclinorium and the western portion of ~he 
Fore-Sudetic monocline along the line C-D (regton 

o! Drawno) 

Obornik "wyrastająca" z monokliny przedsu­
deckiej w okolicy Poznania. Struktura Obornik 
przedłuża się ku W w antyklinę Ińska - Ka­
lisza Pom., która w okolicy Czarnogłowów 
przypuszczalnie wchodzi na antyklinorium po­
morskie (ryc. 2). Podobnie z monokliny przed­
sudeckiej wyrasta antyklina Reczy, zbliżająca 
się bardzo do antyklinorium pomorskiego 
w okolicy Zalewu. 

Oprócz głównego kierunku fałdów NW - SE 
widoczny jest także w synklinorium kierunek 
podrzędny WNW-ESE, przejawiający się 
szczególnie w południowo-zachodniej części 
synklinorium. Zastrzec się wszakże trzeba, że 
obszar ten nie jest jeszcze rozpoznany sejs­
micznie. Przebieg osi fałdów, który rysujemy 
tu wyłącznie na podstawie grawimetrii analo­
gicznie do rozpoznanych sejsmicznie obszarów, 
może jeszcze ulec zmianie. 

Trudne jest do rozwiązania zagadnienie gra­
nic synklinorium. Granica z monokliną przed­
sudecką, jak już wspomniano, może . być wy-



znaczona jedynie na przekrojach sejsmicznych. 
Stawiamy ją w miejscu, w którym płaskie nie­
znaczne zafałdowania utworów monokliny za­
stępowane są głębszymi fałdami synklinorium. 
Granica ta wyznaczona jest więc w sposób su­
biektywny. W. Karaszewski (i958 r,) opierając 
się na nielicznych jeszcze wówczas przekrojach 
sejsmicznych i danych grawimetrycznych pro­
wadzi ją nieco na N od Poznania przez Mię­
dzychów, okolice na N od Gorzowa Wlkp. 
i okolice na S od Myśliborza. W. Pożaryski na­
tomiast, który w starszych swych opracowa­
niach (11) wyznaczył ją na południowej grani­
cy zasięgu utworów kredowych, ostatnio prze­
sunął ją znacznie na N na linię Poznań -
Szczecin. 
Szczegółowa analiza przekrojów sejsmicz­

nych pozwala na poprowadzenie granicy zbliżo­
nej do wyznaczonej przez W. Pożaryskiego. 
Granicę tę skłonna jestem mianowicie popro­
wadzić wzdłuż linii Szamotuły - Krzyż -
Choszczno. Zagadnienie to jest . jednak dość 
skomplikowane. W miarę gromadzenia się no­
wych przekrojów sejsmicznych staje się coraz 
bardziej jasne, że granica ta ma charakter stre­
fy przejściowej i składa się z kilku "schodko­
wo" ułożonych wzmiankowanych uprzednio za­
łamań upadów. W zachodniej części synklino­
rium w okolicy Pyrzyc i Widuchowej wobec 
braku przekrojów sejsmicznych granica ta nie 
jest w ogóle wyznaczona. 

Granica z antyklinorium pomorskim posta­
wiona na pograniczu wychodni kredy górnej 
i jury nosi całkowicie umowny charakter. 
Ustalenie tej granicy w inny sposób jest nie­
możliwe do przeprowadzenia z tego chociażby 
względu, że drobne omówione poprzednio fał­
dy w swych północnych odcinkach należą do 
antyklinorium, w południowych zaś do synkli­
norium szczecińskiego. 
Wschodnią granicę z synklinorium mogileń­

skim należałoby prowadzić wzdłuż głównej osi · 
struktury Obornik, której przedłużenia doszu­
kujemy się w antyklinie Ińska ·- Kalisza Pom. 
W takim jednak ujęciu najbardziej północna 
synklina, synklina Dobrej, znalazłaby się w 
obrębie synklinorium mogileńskiego. Ten na- · 
turalny podział wydaje się jednak trudny do 
zastosowania w praktyce. Trzeba by się więc 
zastanowić, czy nie słuszniej byłoby ustalić 
umowną granicę na osi antykliny Rogoźna, 
przedłużając ją ku antyklinie Trzcianki z jed­
nej strony, a ku monoklinie przedsudeckiej 
z drugiej. 

Najtrudniejszym chyba problemem jest jed­
nak wyznaczenie zachodniej granicy synklino­
rium szczecińskiego. Badacze niemieccy (H. Kol­
bel 1957 r.) na W od Szczecina prowadzą gra­
nicę tzw. wału Grimmen, którego umowny 
kontur wyznacza linia intersekcyjna stropu ce­
nomanu na powierzchnię podkenozoic?.:ną. Sto­
sunek wału Grimmen do synklinorium szcze­
cińskiego i antyklinorium pomorskiego jest zu­
pełnie niejasny. H. Kolbel łączy wał Grimmen 
z antykliną kamieńską antyklinorium porrior-

skiego, a ogranicza]ącą od N nieckę Rugii 
z synkliną trzebiatowską. Z takim ujęciem nie 
zgadza się Pożaryski (12). Nie wykluczone, że 
brak wzajemnego powiązania tektonicznego 
struktur po polskiej i niemieckiej stronie gra­
nicy spowodowany jest tzw. uskokiem dolnej 
Odry, którego sprawa od blisko pół wieku dys­
kutowana jest w literaturze (4, 5, 12). 
Być może, iż dalsze szczegółowe badania 

zwłaszcza badania sejsmiczne wykażą, że wał 
Grimmen podobnie jak . i synklinorium szcze­
cińskie składa się z szeregu drobniejszych fał­
dów, jedynie bardziej wypiętrzonych niż po 
wschodniej stronie granicy. Wreszcie może się 
okazać, że na obszarze określanym obecnie mia­
nem wału Grimmen można będzie wydzielić 
dalszą część synklinorium szczecińskiego; prze­
mawiałyby za tym wyniki wierceń wykona­
nych w . pobliżu Zalewu Szczecińskiego: 
Altwarp, Mewegen oraz Gumlin. Wiercenia te, 
mające skontrolować istnienie turonu zazna­
czonego na starszych mapach, weszły w rze­
czywistości w mastrycht i kampan (3), a więc 
w utwory charakterystyczne dla obszaru syn­
klinorium. 

STRATYGRAFIA 

Ze względu na niewielką liczbę otworów 
wykonanych w synklinoriup1 szczecińskim oraz 
na rozmieszczenie ich wyłącznie na antyklinach 
lub na skraju synklinorium, niewiele wiemy 
o miąższości i wykształceniu facjalnym serii 
mezozoicznych na tym obszarze. Nie wiemy 
zatem, czy basen sedymentacyjny obecnego 
synklinorium należy łączyć pod względem 
panujących w nim warunków z obszarem anty­
klinorium pomorskiego czy z monokliną przed­
sudecką. 

Jedynym głębokim otworem w synklinorium 
jest otwór Drawno l, który do głębokości 
3228,2 m pod zredukowanymi utworami mezo­
zoiku nie przebił cechsztynu. Otwór ten ze 
względu na swe położenie na skłonie wysadu 
solnego daje jednak profil nietypowy, wyraża­
jący warunki lokalne. 

Niezależnie od braku rozpoznania stratygrafii 
i litologii starszych pięter mezozoiku dla ca­
łości synklinorium nie mamy także danych 
o zmienności warunków sedymentacji między 
drugorzędnymi synklinami a antyklinami w . 
nim zawartymi. Przypuszcza się, że utwory 
górnokredowe na antyklinach wykazują mniej­
szą miąższość i bardziej płytkowodne wykształ­
cenie niż w synklinach. 

FALEOZOIK 

. Utwortr przedpermskie 
Podłoże przedpermskie synklinorium szcze­

cińskiego S. Sokołowski i J. Znosko (17) odno­
szą w południowo-wschodniej części do hercyń­
skiego zapadliska przedgórskiego, a w północ­
no-zachodniej do obszaru fałdowań prekam­
bryjskich ukrytych pod paleozoiczną pokrywą 
platformową. W części synklinorium rozpoście­
rającej się pod obszarem hercyńskiego rowu 
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przedgórskiego osady przedpermskie będą naj­
prawdopodobniej reprezentowane przez forma­
cję typu molasy wieku późnokai:bońskiego. Na­
tomiast w północno-zachodniej części synklino­
rium nad obszarem fałdowań prekambryjskich 
możemy się spodziewać pod permem utworów 
starszego paleozoiku podobnie jak w wierce­
niu w Łebie. 

PERM 

Głębokości, na której ewentualnie mogą wy­
stępować utwory czerwonego spągowca, 'Y 
synklinorium szczecińskim wierceniami jesz­
cze nie osiągnięto. Osady czerwonego spągowca 
nawiercono dotychczas na monoklinie przedsu­
deckiej. Wykształcony jest on tam w postaci 
piaskowców czerwonych częściowo arkozowych 
z · podrzędnymi wkładkami mułowców. Jego 
miąższość wynosi ok. 150 m w południowo­
-wschodniej części monokliny, . grubiejąc ku 
NW do ponad 300 m. 
· Można przypuszczać, że w synklinorium 
szczecińskim miąższość czerwonego spągowca 
może być większa niż na monoklinie pod wa­
runkiem oczywiście, że uczestniczył on w po­
hercyńskim cyklu akumulacji zapadliska przed­
górskiego. 

N aj starszymi skałami osadowymi znanymi 
z synklinorium szmecińskiego są utwory cech­
sztynu. N a wiercono je dotychczas w otworze 
Drawno l w niezupełnie wykształconym wy­
sadzie solnym, bezpośrednio pod dolnym kaj­
prem. Są one silnie tektonicznie zaburzone. 
W profilu stwierdzono iły szare z anhydryta­
mi, które wg Z. Koraha odpowiadają cechszty­
nowi młodszemu, oraz sól kamienną szarą 
z wtrąceniami anhydrytów należącą do cech­
sztynu starszego. Podziału na cyklotemy nie 
udało się przeprowadzić. Przez analogię z mo­
nokliną przedsudecką i antyklinorium pomor­
skim można przypuszczać, że w synklinorium 
będą występować również wszystkie cztery 
cyklotemy: Werra, Stassfurt, Leine i Aller. 

Litologicznie cechsztyn z otworu Drawno l 
jest zb)iżony do cechsztynu z Gorzowa Wlkp. 
na monoklinie przedsudeckiej. Podobieństwo 
to polega na występowaniu w całym profilu 
soli szarych i jasnoszarych, gdy tymczasem na 
przyległym od N obszarze antyklinorium 
w otworze Świdwin 2 w cyklotemie Aller 
i Lein•e bardzo pospolite są sole różowe i czer­
wone. 

Inną różnicą jest tu nikła ilość zubrów (wy­
łącznie w solach młodszycll), tak charakterys­
tycznych dla antyklinorium. Ponadto zarówno 
w otworze Gorzów Wlkp. IG l, jak i Drawno l 
nie stwierdzono obecności soli potasowych, któ­
re znane są z otworu Świdwin 2. 
Miąższość cechsztynu w synklinorium szcze­

cińs~im na podstawie danych z otworów na 
przyle.Q:łych terenach można by ocenić na 
800-1300 m, a więc zbliżoną do maksymal­
nych na niżu. N a leży jednak pamiętać, że sól 
cechsztyńska jest najprawdopodobniej "wyciś­
nięta" spod synklin w przyosiowe części anty-
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klin. Miąższość jej może być zatem w synkli­
nach nieznaczna, na antyklinach natomiast 
większa od przytoczonej wyżej. 

MEZOZOIK 

Tri a s 

Z synklinorium szczecińskiego nie mamy na 
razie żadnycll danych o wykształceniu i miąż­
szościach pstrego piaskowca oraz wapienia 
muszlowego. 

Wyniki wierceń na antyklinorium _pomorskim 
i monoklinie przedsudeckiej zdają się wskazy­
wać na wyrównanie w tym czasie warunków 
sedymentacji w całej północno-zachodniej Pol­
sce. W dolnym i środkowym pstrym piaskowcu 
można się więc spodzięwać występowania iłow­
ców, mułowców, podrzędnie piaskowców 
z wkładkami wapieni oolitycznych. 

Pstry piaskowiec górny (ret) będzie prawdo­
podobnie zawierał głównie dolomity i wapie­
nie z wtrąceniami anhydrytów. 
Miąższość pstrego piaskowca będzie się zmie­

niała zapewne w granicach od około 700 m na 
pograniczu z monokliną przedsudecką do ok. 
1300 m na pograniczu z antyklinorium po­
morskim. 

W wapieniu muszlowym można oczekiwać 
występowania wapieni z wtrąceniami iłowców 
oraz dolomitów z przewarstwieniami iłowców, 
margli i mułowców dolomitycznych, z dość 
licznymi wtrąceniami anhydrytu. Spodziewane 
w synklinorium miąższości wapienia muszlo­
wego wynoszą ok. 200 m. 

Utwory kajpru nawiercono w synklinorium 
szczecińskim tylko nad wysadem solnym. 
Drawna. Wyróżniono tu kajpier dolny zawie­
rający mułbwce ciemnobrunatne z wkładkami 
iłowców i bardzo drobnoziarnistych jasnosza­
rych piaskowców. 

Kajper górny składa się z mułowców i iłow­
ców czekoladowobrunatnych zawierających 
wtrącenia anhydrytu. Podziału kajpru górnego 
na 3 charakterystyczne dla innych obszarów 
serie nie udało się przeprowadzić. Stwierdzo­
ne w synklinorium szczecińskim wykształcenie 
kajpru podobne jest do wykształcenia w anty­
klinorium i na monoklinie przedsudeckiej. 
W kajprze więc podobnie jak w pstrym pias­
kowcu i w wapieniu muszlowym warunki se­
dymentacji były na całym obszarze zachodniej 
Polski wyrównane. 

Przypuszczalna miąższość kajpru w synkli­
norium szczecińskim wyniesie ok. ~~00 m. 

Jura 

Osady retyku w synklinorium szczecińskim 
zostały przebite również jedynie nad wysadem 
solnym 'Drawna. Udało się tu wydzielić 4 serie 
iłowcowe. Najniższą tworzą iłowce fioletowe 
i szarooliwkowe. 

W serii wyższej występują iłowce dolomi­
tyczne szare z zielonawym odcieniem, ze żwir­
kami dolomitów twomącymi wkładki lub wy­
stępującymi w szczelinach wysychania. 



Serię trzecią, najgrubszą, tworzą iłóWCe sza­
re miejscami stopniowo przechodzące . w mu­
łowce, w środkowej części przewa.rstwione 
iłowcami czerwonobrunatnymi oraz . warstwą 
dolomitu. 
Najwyższa, czwarta seria jest niejednolita. 

U podstawy jej leży zlepieniec z okruchów do­
lomitów, nad nim spoczywają iłowce i mułow­
ce miejscami . zawierające szczątki flory, 
z przewarstwieniami piaskowców dolomitycz­
nych i wkładkami sferulitów syderytycznyoh. 

Jak widzimy, dla . całego opisanego profilu 
charakterystyczne są osady szare. Natomiast 
na monoklinie przedsudeckiej {z wyjątkiem 
wiercenia Gorzów Wlkp . . IG l) osady szare 
charakterystyczne są raczej dla górnej części 
retyku, gdy tymczasem niżej przeważają osa­
dy pstre. Ponadto na monoklinie przedsudec­
kiej silniej rozwinięte są utwory zawierające 
żwirki wapienne i dolomityczne. W antyklino­
rium pomorskim natomiast w otworze Mecho'­
wo 2 osady retyku, zwłaszcza ·w górnej cŻęści, 
charakteryzują się większą piaszczystością niż 
w otworach Drawno l i geo 2 w synklinorium 
szczecińskim. W dolnej części retyku w otwo­
rze Mechowo 2 występują głównie osady pstre 
podobnie jak na monoklinie przedsudeckiej, 
a odmiennie niż w synklinorium. 

·Utwory liasu nawiercono nad wysadem sol­
nym Drawna i na antyklinie Cboszezna w wier­
ceniu Choszczno IG l. 

Na wysadzie Drawna dominują piaskowce 
z podrzędnymi wkładami · iłowców, zazwyczaj 
słabo scementowane, przechodzące w górnej 
części w sypkie piaski. Seria esteriowa jest tu 
bardzo słabo rozwinięta. W środkowej części 
profilu stwierdzono serię morską złożoną z mu­
łowców iłowców i piaskowców ze śladami fau~ 
ny małżów. Zawiera ona kilka wkładek syde­
rytu ilastego. 

W Choozcznie lias nie .został przebity do spą-: 
gu. Nadlbito tu 336 m utworów wyksZitałoonych 
podobnie jak na strukturz.e Drawna głównie 
w postaci piaskowców z podrzędnymi · wkładka­
mi iłowców. W stropie występuje 33,5 m miąż­
szości seria esteriowa złożona · z iłowców i łup­
ków · zielonawoszarych z Estheria. Serii mor­
skiej •W Cboszeznie dotychaZ<łs jeszcze n:ie uda­
ło się wyróżnić. Być może, występuje ona 
w głębszych nie przewierconych par.tia·ch pro­
filu. 

Utwory doggeru w synklinorium szczeciń­
skim .przewierco.no lub nadbito w 4 otworach 
wysadu Drawna oraz w wierceniach Cboszez­
no IG l i Do lice geo · l na antyklinie Choszcz­
na. 

N a wysadzie Drawna wykształcenie a · przede 
wszystkim miąższości osadów są bardzo zmien­
ne i wahają się od 18 do 300 m. Stratygrafia 
ich nie jest jeszcze ostatecznie opracawana. 
W edłll;g tymozarowych danych geologów . Prze­
mysłu Naftowego (Z. Koraha i T. Kasprzaka), 
występują tu piętra od węrulu do kelow.eju. 
Profile . na strukturze Drawna nie mogą być 
reprezentatywne dla synklinodutri, główn,ie ze 

względu na dźwiganie się w tym czasie wysa­
du dolnego. 

W otwor.ze Choszczno IG l dog,ger ma miąż­
.szość ok. 12'5 m i obejmuje podobnie · jak 
w Drawnie piętra od · wezu.lu do keloweju 
(K. Calikowska, opracowanie w toku) . . Profil 
wezulu (łącznie z batonem środkO!Wym) ~o­
czyna piaskowiec różnoziarnisty chlorytowy, 
miejscami z wkładkami zlepieńców. Wyżej spo­
ozywają iłowce ozarne z konkrecjami syderytu, 
przechodzące ku stropowi w piaskowce mu­
łowcowe. Miąższość tej serii wynosi 15 m. 
W batonie górnym o miąższości 17,5 m wystę­
pują utwory ilaste. Największą miąższość (92 m) 
osiąga w Choszcznie ketowej. Tworną go iłowce 
ciemnoszare, przykryte grubym kompleksem 
mułowców. Wyżej występuje 18 m seria pias­
kowców drobnoziru-nistych z ooHtami. żelazisty­
mi. Strop keloweju twor.zą znów mułowce. 
· W Dolicach geo l . również na antyklinie 

Cboszezna nadbito keiowej o wykształceniu 
marglisto-mułowcowym. 

W synkliiliOrium Szczecińskim brak jest niż­
szych pięter do,ggeru - bajosu i aalenu, -praw­
dopodobnie transgresja morska wkroczyła na 
ten obszar dopiero w wezulu. To samo zjawis.:.. 
ko obserwuje się w obrębie struktur antykli­
nalnych Obornik. 

W · antyklinorium .-pOmorskim tn1ązszosc1 
doggeru są większe niż w synklinorium SZJCze­
cińskim i osiągają ok. 400 m. -Profil stratygra­
ficmy jest tu również pełniejszy, zawiera bo­
wiem aalen i bajos, .k,tórych brak w synklino­
rium. Ku monoklinie P:r.zedsudeckiej dogg~ 
natomiast wyraźnie cienieje. 

Utwory malmu zostały nawiercone w 10 
otworach, w których występują łą,cznie 
wszystkie ogniwa ju.ry .górnej od oksfordu po 
purbek. W wierceniach na strukturze Drawna 
najniU.sżym stwierdzonym piętrem (wg tym­
czasowych danych Z. Koraha i T. Kasprzaka) 
jest oksford, najwyższym kimeryd. Oksford 
i .raurak tworzą margle i mułowce często 
piaszczyste. W ast_arcie i kimerydzie . domitiują 
wapienie oolitowe z podrzędnymi wkładkami 
margli. Miąższość malmu na strukturze Draw­
na jest również zmienna podobnie jak doggeru. 
W aha się od ok. 90 m do 224 m. · 

Utwory najniższego :piętra maLmu (oksfordu) 
zostały również nawiercone w otworze Choszcz~ 
no ·IG l (42,5 m), w Dołkach geo l (91,5 m), 
w Zabicku (71,9 m). We wszystkich tych otwo.:.. 
rach wykształcenie facjalne wykazuje duże po­
dobieństwo. Są to . głównie mułowce miejscami 
piaszczyste z wkładkami margli. 
Wyższe piętra malmu, bonon . i pUI'Ibek, zo.,. 

stały nawiercone w kilku otworach w okolicy 
Obornik oraz na północ:r:wm skłonie synklino~ 
rium w rejonie Nowogardu (otwór Nowogard 
geo l i Maszkowo l) oraz w otworach Strze­
gowo i Swinoujście I, II. · . · · . 

. W otwor.ze Szamotuły . :geo 2 7, położooym 
stosunkowo · najbliżej struktury Drawna, .bo-:: 
non (miąższość pol)ad 88 m.;...-. nie przebity. do 
spągu) tworzą wyłącznie wapienie. 
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··: Purbek wykształoony jest w postaci wapieni, 
w górnej części z wkładkami muszlowców 
i· iłowców wapnistych. W dolne i partii wystę­
puje ok. 20 m seria anhydrytów z podrzędny­
mi . prZerostami iJastymi. MiąŻSIZOŚĆ purbeku 
wynosl .tu ·121 m. 

Kreda 

Osad,y kredowe wypełniają całe synklino­
rium · szczecińskie, ·wkraczając od NW na 
obszar monokliny przedsudeckiej, gdzie leżą 
niezgt;>dllie na utworach starszych. Osiągają 
one duże miąższości w partiach synklina1nych, 
a · są zredukowane w szczytowych partiach 
antyklin. Największa miąższość kredy w syn­
klinie Chociw la wynosi ok. 2500 m. 

We wszystkich Qtworach zlokalizowanych 
dotychczas tylko na antyklinach napotykano 
cienki piasz<;~Zysty alb spoczywający bezpośred­
nio · na malmie. Niewykluczone jednak, że 
w ąbniżeniach synklinalny~h występuje neo­
kom: Za możliwością występowania neokomu 
pr.zęmawi;:1 jego obecność na jpółnocnym 
i wschodnim obrzeżeiliu synklinorium. Wy­
kształcony jest on tu w postaci łupków czar­
nych, mułowców i piasków bezwapiennych. 

Alb $rodlrowy i górny wykształcony jest w 
postaci piaskowców .glaukonitowych oraz mu­
łowcóW, miejscami z fosforytami. Ku górze 
seria ta prżechodzi w piaskowce wapniste 
i mar:gle z liczną fauną Aucellin. 

W syn~linorium szczecińskim znajdujemy 
pełne. wykszfałcenie osadów górnokredowych 
od oonoriuinu po mastrycht dolny, udokumen­
towane makro- 'i mikrofaunisty:cznie. 

Cenoman w otWorze· Choszczno IG l wy­
kształcony jest w postaCi wapieni jasnoszarych, 
miejscami or.ganodetrytycznych IZ liczną fauną 
Inoceramus crippsi. Jego miąższość wynosi 
ok. 37m. · 

Turon (miąż. 131 . m) stanowi najbardziej 
zmienną i · niespokojną sedymentacyjnie część 
profilu. Ro2'1p0Czynają go wapienie jasnoszare, 
laminowane marglami czekoladowymi. Wyżej 
występują narprzemianległe opoki ciemnoszare 
i margle szare plamiste. Górną część turonu 
tworzy zwarty kompleks opoki ·szarej miejsca­
mi plarnistej. :·· 

Eroszer (miąż. 149 m) reprezentują głównie 
Ópokf margliste szare, w spągu i w strQpie 
z wkładkami' margli. 
. . Santon (miąż. ·. 137,1 m), kampan (miąż. 
356, 8 in) i mastrycht dolny (miąż. 19 m) two­
rzą margle jasnoszare, miejscami z szarymi 
smugami i laminami oraz tlll:B.rgle białe miękkie. 

Kreda górna w obrębie struktury Drawna 
jest wykształcona nieco odmiennie niż w wier­
oeniu " Choszczno. Charakterystyczne są tu 
lkzrie prz·ewarstwienia mułowca upodabniające 
profil kredy Drawna do · ;profilu uzyskanego 
w · Nowogardzie. W otwol'IŻe Dolice geo l poło­
żonym na W od Choszczna, ale na tej samej 
antykliri:;e, cenoman (49 m), ,turon (162 m) 
i einsżer (120 m) wykształcony jest w .zasadzie 
tak' sa.ffio jak w Chosżcznie. Duże różnice fa­
·cjalne zaznaczają · się dopiero od santon u. 
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. Santon i kampan (nie rozdzielony, stratygra­
fia tymczasowa wg Z. Koraba) o miąższości ok. 
476 m tworzą wapienie margliste jasnoszare, 
w spągu z ławicą opoki ciemnoszarej, a w stro­
pie kredy !Piszącej. 

Mastrycht dolny (miąż. 51 m) tworzy wy­
łącznie kreda pisząca biała, Górna część profi­
lu Dolic jest więc raczej zbliżona do osadów 
charakterystycznych dla północno-zachodniej 
części monokliny pl'IZedsudeckiej (otwór Go­
rzów Wlkp. lG l, Górzyca, Ośno IG 1). Naj­
większe zmiany obserwujemy jednak na pól­
nocnym skłonie synklinorium w otworze No­
wogard geo l. Kreda górna osiąga tu 862 m 
miąższości. Tworzą ją margle piaszczyste, mu­
łowce oraz piaskowce i piaski glaukonitowe, 
wapniste z fauną małżów. Pod-ohnie w bez­
pośrednim sąsiedztwie antykliny Obornik 
(wiercenia Szamotuły geo 21, 18, 12, 9, 8, 4) 
osadzają się utwory Z Większą lub rnniejSZł 
ilością materiału detryty.cznego. 

Kreda górna przykry.tajest utworami oligo­
cenu, miocenu i ~zwarto~zędu o miąższościach 
i wykształceniu podobnym jak i na innych 
obszarach północno-zachodniej Polski. 

* 
Synklinorium szczecińskie jest jednostką 

permsko-mezozoicznego . .piętra stru.kturalnegn 
odz.wierciadlającą budowę bliżej nieznany·ch 
pra:edpermskiJch pięter strukturalnych tego 
obszaru. Świadczy o tyni skośne ułożenie fał­
dów w stosunku do ogólnego kierunku synkli­
norium. Początki tworzenia się synklinorium 
przypadają na turon górny ...:._ koniak. W tym 
czasie następuje zróżnicowanie facjalne mię­
dzy wewnętrzną częścią _ synklinorium a p::>­
graniczem z obszarem antyklinorium pomor­
skiego. AntyklinoriUJm ·.pomorskie od turonu 
górnego aż IPO mastrycht było obszarem denu­
dacji i dosi;ar(!.zyło materiału ter.Vlgenicznego 
kredowemu basenowi sedymentacyjnemu syn­
klinorium. Jednocześnie niszczeniu ulegały 
antykliny Obornik stanowiące wyspy wśród 
morza kredowego. 
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SUMMARY 

The Szczecin syncl'inorium represents a structural 
Permo-Mesozoic unit ·of the structural stage, 
although it seems to reflect the structure plan of the 
pre-Permian, still unknown structural stages. 

The youngest deposits filling up the syncUnorium, 
are the carbonate deposits of the Upper Cretaceous 
time. Their thickness amounts about 2500 metres 
in places. At the boundary with the Permian anti~ 
clinorium, the facies of the Upper Cretaceous 
deposits hecomes more terrigenous. Below, there 
occur clastic sediments of the Lower Cretaceous 
the marly deposits of Malm, as well as clastic sedi~ 
ments of Dogger and Lias. The łast ones are of 
terrigenous <>rigin and contain the interbedding of 
marine deposits. Up to now, the Keuper is only 
partially recognized, probably in a development not 
typical for the · entire synclinorlum (re-cognized above 
the salt dome). 

· The deposits older ' thari .Keuper; -i. e. Musche~a~ 
and New Red Sandstane ·are still not ·iden~lfied, . , : 

The lowermost sediments, ., 'niaking .. up · the 
syndinorium, are the Zechstein · sąlts. They are 
believed to have ·been squeezed . out from under the 
synclines and pressed in to ·the .. cores of anticlip.es. 
The bottom of the Permo-Mesozole struciurai ~-: 
ge is to be found at a depth of about 5000. metręs; 
The particular feature of the tectonics of syncli:;, 
norium is the oblique arrangement · of ~he .folds~ 
existing within it, in relation to the generał ,. direc-: 
tion of its course. The folding of synclinorium h.a~J 
begun at the decline <>f Turonian arid Coniaclań and 
wdth a . changing intensity, persisted till the e~d of. 
the Cretaceous time, at least. ... ··~ 

PE310ME 
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~en;HHCKHił CHHKJIHHOpHił npe,liCTaBJIHeT • e,liHHHI.\Y 
nepMo-Me3030iłCKOrO CTPYKTypHOrO Hpyca, . XOTH H O'f\):t 
6pamaeT; RaK KalReTCH, KOHqmrypan;HJO ,liOnepMCKH":lS~ 
6JIHlRe HeH3BeCTHbiX CTpyKTypHbiX HpyCOB. . . . .·. 

CaMhiMH MOJIOflhiMH o6pa3o-BaHHHMH , BaCTHJia:ąnn;HMli 
CHHKJIHHOpHJł, HBJIHIOTCH Kap6oHaTHhie OTJiciffiemłfi BepXf. 
Hero MeJia. Hx MOI.IJ;HOCTb MecTaMH ,ll0C!l'Hrae•r 2500 ;~ < 
Cl>an;HH B,ę.PXHeMeJIOBbiX o6'pa30BaHHił CTaJioBHT~fl _.- qJł'i 
Jiee TeppHreHHOJł Ha rpaHHI.\e C IJOMOpCKH~ a_lJ'l'~,~l:l~ 
HOpHeM. IlO,ll Heił . 3aJieral(iT KJiaCTHqeCKHe !JH1KHe~~~ 
JIOBbie, MepreJIHCTble MaJibMCKHe, KJiaCTHqecimę )~Orrep­
CKHe H JieJłaCOBhie o6pa3oBaHHH. IJOCJie~HHe, -KO>H'l'HHffii:' 
TaJihHhie ocawm. co,lleplRaT npocJio~ !'.łopcKHx o6paao~ 
aaHHił. Helłnep, Jł3yqeHHhiił . ua.r~ ... coJIHHhiM Kyn(>JIOM, 
pa3BHT, RaK KalReTCfl, HeTHnHqHo Ha . BCeJł . nJIOi:n;a,liH 
CHHKJIHHOpHH. 06pa30BaHHH ,llpeBHee Keiłrrepa ~ ··plir 
KOBHHHhiJł H3BeCTHHK H nec:rphlil: necqaHHK . ---:- . flORa 
ei.IJ;e He u3yqeHhi. · • · · .· . . . , 

HaH6oJiee HH3KO 3aJI.eraJOIW!Mił ·oopaaoBamJHMH. clW~ 
KJIHHOpHH HBJIHIOTCH n;eXIIITeił.HOBhle COJIH. IlpeJmoJia­
rae'l'Cfl, qTo OHH 6biJIH BbilKaTbl H3-nO,ll CHHKJIHHaJII'!fi 
H B,llaBJieHhl B H,llpa aHTHKJIHHaJieił. IlO,liOIIIBa · ·nepo 
MO-Me3030iłCKOrO CTpyKTypHOrO Hpyca .3aJleraeT · H9 
rJiyÓHHe oo. 5000 M. Oco6eHHYJO qepTy TeKTOHHKłj 
CHHKJIHHOpi-IH npe,liCT3.B'JIHeT KOCaH OpHeHTłfpOBKa CKJla~ 
,liOK no OTHOIIIeHHIO K ·o6I.IJ;eMy npOCTHpaH~IO.; CKJia,liKO" 
o6pa30BaHHe B CHHKJIHHOpHH HaqaJIOCb Ha . rpaHHn;e 
TypOHCKOrO . H KOHbflKCKOrO BeKOB H npO,liOJI1KaJIOC.:& 
C pa3JIH'łHOJł HHTeHCHBHOCTb!O, no KpaJłHeił . Mepe;. Jl~ 
KOHn;a MeJIOBOrO nepHOAa. 

RYSZARD DADLEZ 
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UWAGI O PALEOGEOGRAFICZNYM I TEKTONICZNYM STANOWISKU 
NIECKI SZCZECIRSKIEJ 

Artykuł pomzszy jest ściśle związany z za- . 
mieszczonym w tym samym numerze artyku­
łem M. · Jaskowiak i stanowi niejako rozsze­
rzony głos w dyskusji nad problemami tam 
poruszonymi. Pragnąłbym mianowicie przed­
stawioną przez autorkę syntezę budowy geolo­
gicznej synklinorium szczecińskiego rzucić na 
nieco szersze tło paleogeograficzne i tekto­
niczne. 

Zreferowany przez M. J askowiak aktualny 
pogląd na budowę geologiczną synklinorium 
szczecińskiego jest hipotezą roboczą, ale jak 
wynika zwłaszcza z przedstawionej mapy, hi­
potezą . zwartą i zamkniętą, a wskutek tego 
w pewnym stopniu bezkompromisową. Nasuwa 
się więc w związku z nią niemal natychmiast 
sporo pytań i wątpliwości, z których kilka naj­
ważniejszych postaram się sformułować w spo­
sób alternatywny i poddać pod. dalszą dyskusję. 

Dyskutując wspomnianą hipoteżę . · naieży 
przede wszystkim postawić wyraźną graiiicę~ 
do której sięgają fakty, a od której rozpocżyrta 
się interpretacja. Jak . widać z przedstawiahej 
mapy, wiercenia na rozi>atrywany~n: obszatzi:l 
są bardzo nieliczne, a co więcej, w· śWietle 
danych · z tejże ·. mapy można · za~yżyk~ac 
twierdzenie, że żadne nie jest reprezeritat~nE! 
dla synklinorium szczecinskiego. Wiercenia ·za;;; 
bicko, Dolice, Choszczno i Międzychód dlategQł. 
że leżą na skraju monokliny przedsudeckiej, 
wiercenie Nowogard dlatego~ że znajduje ,•.ęię 
w strefie brzeżnej na pograni~zu · paranty,k,Uo:~ 
norium pomorskiego, wreszcie • otwory ... , ],{qło 
Dtawna dlatego, że pozostają w .ząsjęgJ.(~tl,J:\h::. 
skomplikowanej struk.tur~ . soll}ej, g?·~~ę-~ · ~ęa~i 
mentacja mogła przebu~gac pod z~ak1ęm_ z~~;7, 
nych lokalnych . ni.ep:r;a~dłowości. v_v . ~~-~i~: 
więc wydaje się; że bezpośrednie dane geolo.; 
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